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Dla rołcdsiety dmolone,

S e n s a c j e ! ! !
■ET Wie Iki fi m  św is ta ,
—  D z iś  o s ta tn i rar. —

Ty ran Afrykański
i ł s d c z f R i  D ż u n g l iS e n s a c y jn y  w<e!H d ram at  

w  6  a k tach  z  cy k lu  —
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Stylowy n
O d  pon ied zia łk u , dnia  1 d o  5  m aja  1 9 2 2  r. A r cy d z ie ło  w d z ięk u  i h u m o r u .

..Dziewica ISO funtowa" (Slim Princess)
U c ic s z n e  a w a n tu ry  w  6  ak tach . W  roli g łó w n e j  po. raz p ier w szy  w  K aliszu czarująca  M Ą  B  E  L  
N O R M A N D  h r d l c w a  śm iech u ,  U lu b ien ica  A m e r y k i ,  B u rza  w e s o ło ś c i ,  H u ragan  ś m ie c h u

O r k a n  d o w c ip u .

Sprawa z a iM ii i i l i  pranie Rosji .jzirizvs:  teit acle**: st
. - &

GENUA. Dziś na  pósledusmiu podkom isji po 
litycznej poruszone nitisp^dz-enk spraw ę granic 
tzaciiodnich Rosji. Stało s ę  to przy dyskus 1 nad 
uzgodnionym proje tem ultimatum do Rosyi. P ro  
jek t zastrzegał respektowany; przez tło? Q st tus 
quo  w stosunku do państw sąsiadujących z Ro­
sją . P rzy  om awianiu tego z .'.strzeżenia delegat 
Ruim unji Bratinu, zażądał dod tkiv: 'Status quo

t tery torialnego i po i tycznego.. Wn os owi temu 
sprzeciwił <sę Lloyd George, oświadczając, Iż d«- 

- cyzjam i mocarstw zostal i dotychczas rozstrzyg- 
i n lęta  tyl o spraw a g rir lcy  Rosji od strony Be- 
i sarabji, reszta z iś gr,an|c zachodu clh R o si sta- 
' nowczo c zeka j eszcze na n ■ iędzyn a rodo wą a pro 
i batę.

Skirimunt stanowczo poparł poprawkę Bra- 
| tianu, ja ' o nieodzowną, zaznacza ąc, iż Polską 

n ic  Ziaflnii pzia wprawdzie przesuw" ć swoich granic 
przed uznani jm ich w tryb e  międzynarodowym 
lubo uizlnane onne zostały już przez Sowi ty, imul- 
s i  jednać nalegać na stwierdzenie obowlązcu So­
wietów szanowania tych gr nnic. W J ońcu itnln. 
Skirm unt podkreślił, iż poprawka Bratl nu  by- 
najimnie nie przesądza przyw Rów hmego lo- 
rum , ja  ie wyzaiaczone zostało do żdocydowa- 
n ia  tej spraw y pnzcjz trak t d pokojowy w Wer­
salu .

Branting, imieniem państw  neutralnych, po­
p a rł pośrednio stanowisi o Lloyda George v, ą na-i

tom iast prziedstawlciel .faponjt, Isht, p o p a rł por 
prawkę Bpatjianu, co ■ yriCo s in e  w n żen te  
w śród uczestników narady” Zapewne dzięki temu 
Lloyd Gieorge nie ziabał już głosu. W ówczas prze 
wodniczący Sclianzer oświadczył, iż poprawka 
B ratianu zosttajje włączona do tekstu pierwszego 
artykułu warunków" utłtjpnatum, traktującego o 
propagandzie.

K om uni ąt o lo j alny o pos cdzonlu tem stwler 
dża, iż przedstowiciele państw neutralnych wstrzy 
m ali się od głosowania nad tą spraw ą wogóle nla 
było. 4

GENUA. Uchwalenia poprawi i Bratianu 
jest niewątpliwie ważnym precedensęm w kl<,mru­
ku uzyskania aprob ty Rądy Najwyższe dla gra­
nicy wytkniętej przez traktat polsko-sowiecki w 
Rydzie, dyskusja odsłoniła eduak st nowlisi' o Lloy. 
da Georgea oraz pnzedst i wici 11 państw  neutral­
nych w sposób dość niepo ojący. Widodzna est 
w tem ta jiKlencya do odwl ! a i  i djescyizyi ost :tocz­
nej, świadcząca o cągłych lluz ach, co do prze­
sądzenia spraw y niepodzielności złem dawnego 
cesarstwa rosyjs'jego. Stanowls o Lloyd i Geor 
gea jest tdm dziwnie isze, że poprzędulę lęgo roz­
mowy zdawały się świadczyć o zwrocie w jego 
dawniejsjzych poglądach co do stosunków rosyi 
skich.

P.
C i s i # !  w eief]rau«  I s ló rae ,

BrsYinitsie eorfzłsnnie od 4—7, w riedsiele I lwię-
od 11—1 To^irowa 3, 1 piętro. 17 )<$'

dla p.p. Krawców!!
F irm a „ P r c s n a “ w  K aliszu  ulica O g r o d o w s k a  
d o m  v t ła s r y ,  o trz y m a ła  d eta liczn ą  sp rzed a ż  
m aterja łów  c z y s to  w ełn ian ych  d a m sk ich  i m ę ­
sk ich  fabryki „ U n ion  Liberty in P o l a n d ’1 —  
w  O p a t ó w k u  i p o lec a  R k o w e  ze  s . ł a d u  po 

c en a ch  fab ryczn y ch . 1 1 5 8

P.P. krawcom specjalne ustępstwa-
i t  isitairiki propozycji Rosji

GENEWA. Posiedzenie podkcmlsjl polityczne! be* 
Udziału przedstawicieli Rcsjł LNIem ec w spraw e  u ha- 
fen'a osta+ecznel propozycj, która m a być przedłożenia 
Kosji rozpoczęło się o godż. 4 po południu pod przei- 
wodnictwem Schanzera. Pierwszy przemawiał Barthou 
zawiadamiając^ że być m oże że będzie iinuszony wyj- 
jechać diziś wieczoreim, na 4 idml do Paryża, co ple spef 
woduje przerwy w obradach, albowiem zostawia zar 
siępców. Wyjazd) lest motywowany pet zebą uzgodb 
menla z ptpkteffn widzenia szefa rządu francuskiego. 
Lloyd George oświadczał, że żałowałby bardzo, gd'., h 
by zajn*ar wyjazdu' był urzeczywistniony przypom ’tuf- 
nają, że były. już precedensy Wyjazdu szefa delęgaj- 
cj» francuskiej na finnych końfcrenclaćh. Barthou wyE 
ja śnił, że wyjazdl nie jes t leszcze zdecydowany, a ęwęn 
tuabUe zostanie zmlechany, a m oże odlroc/ony.

Następnie przemawiał Schanzer, który zreasi toował 
przebieg dlotychczaaowyich rokbwań z Rosją, wskazuj- 
jąc na faonie ci no ść sformułowania ostatecznych pręt- 
pozycji zardwbO), co do zobowjązań R osji, la k i co do

pomocy ze streny Europy. Zdaniem. Włoch konie- 
cznem jest 'osiągnięcie porozLjmi nla jn  ęd^y Franclą 
i Anglją, które ‘to państwa powinny uzgodjnlć swole no 
ty. Wspólny pro lek t, któryby się Wyłonił, m usi być 
szczegółowo 1 wyraźnie uzasadnlcny, gdyż oplnfa pti1- 
bliczna świata powinna znać motywy rządów uslłuląW 
cych dopiąć tego ważnego celu. Lloyd George zazna­
czył, że ponieważ prołekt francuski doręczmy został 
dopiero bezpośrednio przed posiedizenlęim, ńL  możę 
się wypowledlzleć co do szczegółów,. Nalęży IteJnak 
wyraźnie zapytać 1 wyraźnie Odpowiedzieć, czyi m a 
się na ceju poroztiimlenle czy też ple. Co do Angjjl 1 
Włoch to państwa te uważają porozumienie za be/> 
wżględną konieczność. Lloyd George dziwi się 1 żąłele 
że Barthou cofa się ze stanowiska zalętego wspólnie 
z innymi aljEntaml dnia 15 kwietnia. Lloyd George 
stawia pytanie, czy tylko Rosja zn aclc n  allzo w a ł a włas­
ność prywatną, wszak również Inne państwa przepror 
Wadziły poważne ograniczania własności prywatnych, 
zwłaszcza w Europie środkowe!. W projekcie francus

wiele. Barthou zastrzega, się, że nie chce wkraczać na 
tory ostrej politykllstw ierdza dobrą wolę Francji, któ 
ra zgodziła się na dopuszczenie do konferencll przedf* 
stawjclel) Nkxn’ec 1 Ros.l 1 na pertraktow.n e  nim* 
na równej stopie. Od czasu ustalenia wspólnych trzech 
punktów^ przedstawionych Rosji 15 kwietnia przez 
główne mocarstwa zaszły poważne nowe fakty. Naprzy 
kład traktat w Rapallo, m em prandcm  rosyjskie oraz 
oświadczenia Rakowskiego. Rezolucja w Cannes ustala 
zasadę naprzód przyjęcia warunków przez Ros ję , a do 
piero potem  Imożllwe uzntnle rządu sowieckiego do 
jure. Rosja zaś odwróciła tę zasadę, uzależnlayąc przy 
jęcie warunków odl uqnanta d,e jure.

Projekt angielski bynalłnjnSlej nie iiest nta'Af pT osly , 
za jaki go przedstawia Lloyd George. Prołekt francus}* 
k ł jest znacznre dobitniejszy Ibardzlel sprycyzowany. 
Min, Sklrm in t stwierdza, że śledzi zalntetiesowanleijJl 
djalog 1 oświadcza, że lest głęboko przekonany o 
żłiwoścl uzgodnienia obu prolektów j że różnjca nłęj
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_ <So repa «cji w»s wozov^eti J  vuiitu ie so iJie w /tourne i umiar­
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W a g
Wysyła

są tak' wielkie. ’■ ! ! f ' i f ; I ;
Rzeczowa dyskusla; wykaże z łatwością, zblłzenle, 

k tóre jest konieczne. Mówca proponule odłożyć dysku?- 
gję do .jutra. Polednawczy występ delegata szwalcarskle 
go. Motty. sprowadza się do tego, aby dyskusla dzlp 
Blejsza ograniczyła się do wstępu obu prolektów. Lloyd 
George uważa, że poszczególnie ustępy prolektu friif- 
cuskiego m ogłyby niepotrzebnie zrazić bolszewików, 
czego należy qn;kać w Interesie osiągnięcia ceju. Barb- 
hou stwierdza, że w zamiarach Francji nigdy nie lc- 
Iżało zamieszczać w  sw oim  prolekde laklchkolwjek uh 
Stępów prowokacyjnych. Tekst francuski lest bardzo 
konkretny, aj eśll zawiera m ałe  precyzję w sprawach 
kredytu, to trzeba m ieć na uwadze specjalną sytuację 
FFrancji, ja k  straty wolenne. spustoszenia ltd. Lloyd 
George odpowiedział, że nlgdyby f i l i  krytykował 

’Francji z tytułu je ł stanowiska w sprawach kredytu 
idla Rosji, zna bowiem  doskonale położenie Francji.

a tem  sKończyła się dyskusja, po rtem  wybrano pod­
kom isję redakcyjną. Barthou wbrew pierwotnemu zat- 
tniarow l dziś do Pąryżą nie wylechał. i ,

Święto 3 -p  Maja aa fi. Śląska
KATOWICE. Obywatelska Rada Ludowa 

aa Katowice ogłasza, aby Polacy w  dniu 3 maja 
przynajimnute przed południem wstrzymiall się 
od wszelkjej pracy. W programie uroczystości na 
rodow/ych w  dn. 3 maja przewildywanem est 
między lnnneml o godz. 9 rano uroczyste nabo- 
bożeństwo, wieczorem zaś uroczysty obchód w 
teatrze miejskim. , \ ■ i

Układ Miichy Watykanem a Rosją
RZYM. Z kół watykańskich donoszą, że u- 

kład zawarty Imflędzy We tyranem a rządem so wiec 
kim, został podpisany już kilka tygodni temu, asuW 
cze przed konferencyą w Genui. O układzie tymi 
miała być zachowana na razie ścisła tajemnica, 
(tymczasem Worowsky przedstawi, f el Rosyl w 
Rzymie, zdradził ją pierwszy w rozmowie z dzlen 
aikarzam* kilku włoskich pism lewicowych.

we itp. powiększono w sposób umiarkowany. Do 
tychczasowe wydawania deputatu w naturze u(- 
stanie z dnietm, 1 czerwca 1922. Oficerowie o« 
trzymają ekwiwalent w gotówce. Ponnadto u- 
stalono zasady orgennizowiania iflnansowanla 
kooperatyw oficerskich. Osoby wojskowe na 
stanowiskach wyższych będą otrzymywać specy- 
alne dodatki zja kierownictwo, tak ąamo jak urzęd-t 
nicy cywilni. Zgodnie z życzeniem, wyrażonem 
na Sejimie minti. Michalski zgodził się takie na 
powiększenie żoldju dla żołnnlerza.

Walka i drożyzną
Radia ministrów omawiała sprawę walki z 

drożyzną. J?o dłuższej dyskusyl po tani owiono 
powołać na nadizwycz jne o komisarza do wał­
ki z drożyzną, iminnistra—Micha sklego z przy­
dzieleniem doń komitetu z 5 osób, do którego 
wejść ma ą: prof. Nowak, pos. Eobrows i, wice­
prezydent Lwowa, p. SchLicher, p. Kucharski 
idyrektor Związku Stowarzyszeń Spółdzielczych 
Mielcaarski. /

{

lnrespiiiisisji i ir s i ł f f .
i Warszawą, 29>-go kwietnia 1922 r.

Sejmowa kadlencja poświątecipa rozpoczęła się 
dość ospale. Sejm pozornie' pje Interesuję się ani spraf 
wam i pierwszorzędnej wagi, które rózgrywalą się w 
Genui, ani nie przejinule się zbytnio zapowiedzianą 
przez Piastowćów w ielką batalją przedwrządową, przy 
pomocy której będą usiłowali odegrać się po kapitalnej 

1 porażce przedświąteczne!.
Zapowiedziana dyskusla prąd expose jprezydenta 

'm inistrów  1 ministra skarbu! jak zgóry wiadomo nic 
twórczego nie wpleste, jakkolwiek njfi zbrakmę sęnsa- 
cyjnych m omentów.M o le iea le  strajka górników Poseł Witos spędza dtile całe pad przygotowaniem!

’ . repliki pod adresem swych przeciwników 1 gromadzi
SOSNOWIEC. Dizlękl interwencji bawiącego 

Łu ministra pracy p. Darows' iego, rokowania po­
między przedstawicielami a robotnikami górnjcze 
pii doprowadziły do pomyślnego zlikwidowania: 
strajku. , j ; j _: i ( ,i_, , , ,

Prokuratoria żąda wydania 
p. Zamorskiego

WARSZAWA. Prokurator sądu okręgowego 
twarszsaws' iego zażądał pismem z dn. 27 kwltnla 
b. r. wydania od Sejmu posła Janika Zamorskiego 
(ZLN) za artykuł pod nagłówkiem, „Miłe stosunki 
zamieszczony w Nr. 14 „Myśli Narodowej'* z dm 
8 kwietnia b. r., W artykule tym) pi Zamorski w  
niezwykle napastliwy sposób atakuję władze 
państwowe za to, że popierają zwolennni ców a 
odmawiają opieki adherentom stronnictw pra­
wicowych. jPismo prokuratora oddano do dys­
pozycji selmowej kpmisyi regulaminował-

Igm Pestłisnela
PARYŻ. Były prezydiemt republiki francus­

kiej, Paweł Deseniami, zmarł diziś po jjołudnnlu 
o  godz. 5-ej m|n, 30 w swolem mieszkaniu pry- 
fwatnem. . u i

listaltcziia rtgnlacji płac tdiKr&kkb
W  .p ią tek  po  p o łu d n iu  o d b y ła  się  w  gm iachu 

Sejmu konfermc a m iędzy g en era łem  So&nkows- 
fcim a  m inistrem  M ichalskim , k tó ra  zak o ń czy ła ,s lę  
rozwiązaniem konfliktu w sprawie^ uposażenia o  
eó b  w ojskow ych  n a  p o d staw ie  obopó lnego

porozumi enia. Zasadnicze składki pła 
ey n|e uległy zęniannie. kwaterunkowe, mund^ro

kcęicesji kredytowej. Przygotowana bom ba odbiła s łf  
od ceju, trafiając w  sam  pios rzucającego gdyż poseł 
Skulsw pociągnął oszczercę posła Ulewfeza przed sąd 
marszałkowski, który zmusił ,,stbikmachera“ nie ty l­
ko do odwołanja poczynionych zarzutów, ale 1 do o t lo  
jalqego przeproszenia obrażonego.

Tak wygląda Sejm pozoiple! W  rzeczywistości 
(nie brak łednak usiłowań zalęda się poważnejnl spra­
wami państwowymi.

r  Najbliższe wtorkowe posiedzenie kcmJś 1 spraw 
zagraq.cznych rozważać będde plerwszorżędne żagad- 
nienla polityczne w związku z wydarzeniami na konfe­
rencji Genueńskiej.

Ciężkie chmury, jakie nagromadziły się na firma­
mencie Europy, wyraźny konflikt pejm'edzy Francją 
1 Anglją na tle stosunków do Niemiec l Sowdepll, zimo 
ra rewjzjl traktatu wersalskiego, sow lecko-nkm  eckl 
układ iw Rapallo, zmusza ją słusznie do poważnego 
zajęcia się teiml sprawajml 1 grintownego zanalizowa­
nia sytuacji, polityczne |, w laklel z powodiu łych wyr 
darzeń jqalazta się Polska. Czuwać 1 być w pogotowiu 
jest pożyteczne, wywoływać panikę szkodliwe.

Sojusze, jakie Polska zawarła, zdecydowana po­
stawa Francjl l < el pogotowie wolenne są całkow fcą 
rękojmią, że o Ile 1 h iy  Śhy n;is -e obronnie naieżycte 
uszeregujemy, to almatoizy zakłóceuji pokolu świa­
towego będą m ało  pochodni) do zrealizowania swych 
wojennych zamiarów, a szanse ich powodzenia spadną 
do mińlimumt.

Nigdy m dże więcej lak w ęjrwih obetne! stara za­
sada „si vlspacem para b e llu m ' nic m  ała większego 
znaczenia, to też słusznie poseł Skulski podijął Ini­
cjatywę zwołan.a konferenc.l przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw sejmowych 1 Rządu w ćelu poddania 
gruntownemu rozważeniu pogotowia wolennego Poiiskł.

Pm  Marszałek zwołał konferencję na nr,bliższy, 
poniedziałek, a dać ona winna nletylko wyświetlenie 
sytuacji, lecz 1 szereg djecyicjl kenkć :nych dia stworze­
nia całkowitej gwarancji co dot siły obronnel Rzecz­
pospolitej.

Ze streny najpoważnięiszych gfer politycznych są 
zapewnienia, że powodiu do jakichkolwiek obaw lub 
trwogi niem a.

Konferencja genfueńska daje prasie stołęcznęl 1 pro 
wjncjonalnel obfity m aterja ł do zmyśtanycgh lub au­
tentycznych korespondencji Iłj.m  at do na bardzie! dzi­
wacznych horoskopów. Pan Strońskl, ja k  się m ów i 
pospolicie, stracił., nos. Ile razy coś wykoncypule za­
wsze biedak strzeli w płot, a choć w nasfępnym ar­
tykule m iną nadrabia, biedni czytelnicy pozostają 
ciemni jak babaka w rogu. W jednym  artykule pa , 
deklaracji Czlczerlna stwierdził całkowitą porażkę So­
wietów, w drugim  po zbiorowej nocie mocarstw sprzy 
mierzonych, zdruzgotane zostały NletncjS, a następny 
zaś wielkie niebezpieczeństwo popartej przęz Anglię 
iptrygl sowlecko-nłemleckej przeciw Francji 1 Połće.Ów 

- becn;e sam  już nie wie, którego twlierdzęnla się trzy­
m ać, czy pierwszego, że Niemcy I Rosja przegrały 
Kom pm ję na konferencji Genueńsklel, czy drugliegoj, 
że ją wygrały.

.. ‘ Faktyczny bilans konferencji Genueńskiej, którego* 
dzisiaj jeszcze zrobić ple można, nie da nic w wyni­
ku. prócz naprężenia wzajemnych stosunków 1 stworze 
nia cięższej atmosfery, niżeli była przed konferencją. 
Jeżeli niebezpieczeństwa dla pokoju śwlatowęgo, pow­
itaną , to będą one pijały więcej charakter pośredni 
Piż bezpośredni!. - 1 .: j.
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toaterjaf dó ataku na Rząd, na który je s t mocno 
zagniewany z powodu braku chęci Identyfikowania się 
z p. Kiemlklem 1 uchronienia go w ten sposób od ub 
padku. Zemsta w tym  wypadku! będzie złym, doradcą, 
p. Kiemlka już pic nlef uratule a atak niepopularny 
W tej chwili na Rząd leszcze bardziej zdysk^asyf.kule 
Piastowćów. Liczyli oni na pomoc w tym  ataku na P. 
P. jednak sukurs przybył W formie dość bladej, 
gdyż przemówienie posła Daszyńskiego poza ogó p i­
kową krytyką budżetu nie wypadło zbyt szkodliwie 
dja Rządu.

Przy układaniu listy mówców do dyskusll nad' ex­
pose. rządowem, powstał kómirzny incydent, pan W i­
tos chciał m ówić po p. G łąblńsk\m , a p. Głąblńskl po 
p. Witosie. Jeden drugiem u m a  chęć przylepić łatkę na 
finiszu. Zdaje się lednak, że Głąblńskl przetrzyma Wi­
tosa. gdyż według przyjętego zwyczaju Pla fowcy lako 
stronnictwo liczniejsze przemawiać będą musieli wcze­
śniej.

Stosunek stronnictw* do Rządu lest dosyć dziwacz­
ny. albowiem wszystkie one uznają, że Innego Rządu 
stworzyć przy obecnym Sejmie nić podobna 1 ka żde z 
nich obaw]a się dwóch rzeczy: wyraźnego poparcia 
Rządu 1 obalenia go. Stąd głupie miny, niemądre m o­
wy * nieciekawe sytuacje. Jedynie Narodowę Zjędno- 
noczcn;e Ludowe oświadczy się wyraźnie za Rządem.
, /  W  podótnej sytuacji dyskusla nie prowadzi do  
celu lw yn;ków nie dale, lest ona tak zwanem austry- 
jackiem gadaniem. Konkluzja zresztą zupełnie słuszna, 
gd jż  większość mółwców jak Daszyński, Witos, Głą- 
binskl, Duba»iowlcz. Staplńskl, 1 Thon pochodzą prze 
cież z.. LodomerjŁ

Ordynacja wyborcza, ten przysłowiowy gwódź do 
trum ny obecnego Sejmu, znalazła się wreszcie na po­
rządku dziennym obrad sejmowych 1 nic zda’e się nie 
(powstrzyma już je j uchwaknla, a tem  sam  *m defini­
tywnego rozwiązania Sejmu przed; feriami letni leimj. 
Intermezza w  czasJe obradl nad ordynacją, zechcą za­
pewne zużytkować stronnictwa na odpowiednie oczer­
nianie swoich przeciwników, lako pierwsze p*zygoto­
wanie gorącej akcil wyborcze!.
' ( W ślad za atakiem Enludeków ha PlastówćóvV. spiró 
bowall „szczęścia t.z. populainfe" teodubkł, pakując 
pa wiecach posła Skulskiego -za rzekome usiłowania 
kaptowrn;3 kdinego z posłów z ule liczne 1 grupki Du- 
bafiowicza dp Zjednoczenia drogą przyrzeczenia m ii

Niemcy prowokują!
„Gazeta Poznańska" donnosi: • i
Nasz naród spragniony jest pokoiju, nłkt is 

najsj iwojniiy nie pragnie! A ednak m io n  na­
szych braci jęczy pod arzmem zdziczałego mo­
ralnie Niemca, są to mas rod ve.y ą;i Warmij, ma 
Mazowszu prus iem in a  Śląsku.

Zadowoleni jesteśmy tym skromnym wy- 
miarem sprawicjdl.wość, jaką nam Opatrzność 
wymierzyła; nie myśl.my o odwecie słusznym 1 
sprawiedliwym; o ekspiacji za z <.mordowtanle |  
wyniszczenie w  ciągu wieków naszych braci na 
Slasku, w Brandeburguij na Pomorzu Szczecińi 
skijem. . 0

Mfmo to, żeśmy zaledwie część odebrali tego, 
co s l j ę  nam należy, befstja niemiecka wyądczer^  
na nas kły i| chce nam oddbrać to, co prpwem 
drapieżcy w szponach swyich już trzymała’. So­
jusz niemietcko sowiecki, to dzleljo planów ży- 
dows! ilch—grozi nową zbójecką napaścią na 
Polskę! Wllemy o tem, co nas czeka, gdybyśmy 
dostali się w szpony Niemca. Zwycięstwo Niem­
ca oznaczałoby zwycięstwo najgorszych ln- 
styn tów ludzkich, Niemcy nnjie czując nad sobą 
żadnej poimocyii kontroli, wyprawiłby org d 
krwawą ńa ziemiach polskich. Nosi*? społeczefi* 
istwo w |e otam dos’onale, że taka wojna byłaby, 
.walka na śmierć lub życjo  ̂ że po zwycięstw!* 
Niemiec niczego Innego ń’e  możemy s!ę spodżleś 
wać, jak wytępilenia doszczętnego naszego imfe- 
nfa. Niemcy znani z swej best alnoścl, okru^ 
cjjeństw, nie szczędz i by nikogo. Aby przes*o- 
dzić -ewentualnej w5 przyszłości u trac ie  Wielko­
polski:, Pomorza lub Śląska, wytępiłby hidnośd 
polską doszczętni^;. Rozumowaiby w swój sppp*



99y - - - ^Sób niemlebki, ic  w razie ponownej klęski luż nikt' 
tey Im zfetn tych jliko niemlecktóh nie odbierał. 
Nasze społeczeństwo wie, co je oczekuje, to tęż 
W razie wojny z Niemcami wszystko stanęłoby 
do w al i i  wojna ta byłaby ledną z  j\aikrwaiwH 
azycn wojen. * ( (

Wśród naszego ludu krążą ja’i? ś  proroctw a 
o poto' ach krwi, m ających być rozlanych na u- 
ticach Poznar.ia.’Ogół naszego społeczeństwa n a  
Instynktowo nie dow ierzał Nleimicom t czuje, ża 
nasze wiekowe rozrachunki siowi ańsko-nlqm lec­
icie nie ukończone. Ekspi acja za  ,czyny, a kich 
sję Niemcy w ciągu wieków dopuśollf na nas 1 
Słow ianach wogóle, jest Koniecznością dzle ową, 

ł je l żąda obrażony zbrodniami, popełń ©neml 
luprzez Niemców majestat podobieństwa Bożego 
pozłow ie\a. Kto wie, czy Nitsncy sami sw ą pie­

kielną bezczeliioęśtią tego wyim aru s prawi edlŁ 
wości ostatecznie nie spowodują.

Zapewne, że ze grozą imy Follacy myliśmy 
o tej chwili. Zapewne, że rozlew krwi sprzeciwia 
się naszej istoce duchowe^ nią-zl znanei łago­
dności, wsEkaże nie wątp m y ani n a  chwilę, że w 
w ojnie z Niemcami, będąc śiepem narzędziem 
spraw iedl wości Bożej, nasz duch 1 nasze c liło  
Zmień a się w b rz ’ltos stal tw ardą.

Gdyby m iało dojść do wo> ny, czem nam 
grożą Niemcy i do czego prowokulą nas ciągle 
m orderstw a niemieckie, wiedzieć będzlęmy żę to 
nie walka z przeć wnlkk-m rycerskim, łectz wiat­
ka z tru c ie efeim gazami, m orderca, który używać 
będzie waz Lich środków d a wygubienia naszej 
rasy . Będizie to walka na śmierć 1 życie, w któ­
rej musimy chw ytać s 'ę  środków ©statecznych. 
Sądzim y wszakże, że nie tak ł two z\a wojnę 
Niemcy i solusznlcy żydzi się odważą. Wszak 
że mamy miljon nlemleck., żydowskich zakład­
ników w  naszych rękach, za całość których, w 
chw ilach tak ogromnego podnjejcmla 1* wjzbu-> 
rżenia żaden rządj żadną w ładza nie m ogłaby 
pełnej wziąć odpowiejdzjalroścl.

Jak niemądre,m je,st twi rdzenie Nlęmców, żę 
dziś już nic stracić ple mogą, w ystarczy w s k a ­
zać na spustoszeniu, jakie Niemcy poczynili w 
krajach przez siebie zdobytych. W przyszłe 
w ojnie m a ą daleko wlęcel do  stracenia, ani­
żeli w m ln o n e j, bo zapewnie nie pozostawićnoby. 
im w kraju ani ednel maszyny, ani szyby, zrul- 
now anoby na zawsze kraj cały i  zmuszono ml- 
Ijony Niemców, którzjyby uszi z życiem do emb 
gracji. Niemcy powinni wiedzieć, że dopiero po 
przyszłej wo ni?, spadłaby nla nich ta  kara, na  
■jaką sobie w pełni zasłużyli. Nlechal te. kary 

i n |e  prowokują!
p i Ze spokojejm i odważnie my tu ta - na kresach 
• zachodnich patrzym y w przyszłość! możemy 

Niemca zapewnić, że jesteśmy gotowi pó ść w 
ten  o s ta tr i bój, świadomi tego, że będziemy wy­
konawcam i v-ymiaru kary Bożej.

GAZETA KALISKA—2 maja 1922 roku.

kraju, Iżjmlenloną być n ie może, ogólne zebra* 
nie zgodziło się na  to, aby składkę tą  w tej wy so 
kości pobierać, lecz aby obok pierwszej rubryki 
składkowej utworzyć drugą rubrykę, do której 
każdy członek wpisywał by sum ę dobrowolnie 
przez siebie zaoKlarowanej dodatkowe! stałe, za­
pomogi. * i *

Następnie dr. KrzymusM składał sprawozda­
nie ze zjazdu walnego delegatów Czerw. Krz. 
w W arszawie w kwietniu 1921 r.. a  dr. "Piwlow- 
sk| ze zjazdu delegatów do Centralnego Komitc- 
tetu Cz. K.. istniejącego ako siła  pomocniczą* 
głównym zarządzie Cz. Krz.

Obydwa spraw ozdania przyjęto lako infor­
m acyjne i  dyskusyl na teim nie wszc zynano.

Następny punkt o projekcie działalności od-
Następny punkt o projekcie działalności od- 

dlziału kaliskiego C. K. na, ciz s po .o ju  zdi ęlo z 
porządku dziennego, poniefważ na tdrnat ten prze­
m aw iał już na  wstępie prrtzieis Bruśnldkl.

Przystąpiono do wyborów t2  członków Za­
rządu przez tajne głosowanie. Oddano 43 kart­
ki. Większością głosów wybrani zostali pp.: SŁ 
St. Wyganowsl l, generał W róblews i, rej. Bru- 
śnicki, dr. Pawłowski, St. Orzeł, dr. Cegłowski, 
ks. kan. p ra ła t Sobczyńs i, dyr. Boi. Chrz uow- 
ski, mec. Kożuchows I, dr. Krlzymuskl', mcc. Jaź- 
wińskil pani Miamrothowa.

W wolnych wnioskach pan! CIchecka zw ró­
ciła uwagę na ogrodzenie, które roz brano przy 
kościele garnizonowym 1 złożono chwilowo okołó 
cm entarza wojskowego pod . M,a, kow em . Cmen­
tarz  dotychczas nie jeęst ogrodfeopy, a żefttazo łobu 
zer ja  roz rada.

P. Zeloer postaw ił wniosek, aby dla po' ona- 
n ia  trudności zbierania skł dek o d ‘członków Cz. 
Krz., o czem wspomniał dr. Pawlowis i, zarząd 
listy poszczegó'nym członkom wraz ze znaczkami 
w celu ściągania składek w kole swoich znajo­
mych, ułatwiłoby to znacznie prąoę z Inkasowa­
nia.

Obydwa wnioski przyjęto 1 przekazano nowe­
m u Zarządowi.

N a tem zebranie o godz. 9 wńcz. zamknięto.

— WESOŁA CZWÓRKA. •1
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ZEBR4N1E CZERA0SEQ9 KRZYŻA
W piątek, 28 bm., o godz. 6 wtocz., w  salj 

Banku Ziemi Kaliskiej, odbyło ś ę  ogólne zebra? 
n |e  członków Kaliskiego oddz ału Polskiego T-wa 
Czerwonego Krzyża. Zebranie w obecności o4 
osób zagaił prezes Zarządu, p. rejent Bruśnickl, 
po czem na  przewodniczącego zaproszono mece­
nasa  Kożuchows iego, na  zastępcę gen. W ró­
blewskiego, na assesorów: panią Walewską 1 p. 
Naruszewicza, na trzym ającego pióro p. Jan a  
Michalskiego.

Po zatwierdzeniu porządku dziennego, sekre­
ta rz  oddziału d r. T. Pawłowski odczytał sp ra ­
w ozdanie z działalności T-wa za lata 1919, 1920 
11921. Działalność ta, ze względu na okres w oj­
ny, była bardzo produkcyjną i  ak wykrzule sp ra­
wozdanie, Kalisiz i o oljca m ogą być dumnie z wy­
konanych czynów dla w a’ecfcniegp żołnierza pol­
skiego. Sprawozdania za trzy lata przyjęto 1 za­
tw ierdzono.

N a wniosę < przewodniczącego mec. Kpżu- 
chowskiego ogólne zebranie izłożyło podatkow a­
nie wszyst im tym osobom, szczogólnlel paniom, 
które poniosły dla pracy tej wiele trudów , za­
biegów 1 kosztów.

P odw as krótkiej dyskuis i na sprawozdaniem 
dyr. B. Chrzanow s-i postawił wniosek, aby skład­
ki członków podnieść do 100 mjk. mlas.ę; iznld 
Przeciwko w n los. owi temu przemaw a i: dyr.O - 
rzeł, pan |e  M&mrothowa 1 Zakrzewska, wykazu­
jąc , że chodzi tu o pozyskanie t laknałwlększel lto 
ści członków, co przy powiększeniu składki by­
łoby niemożliweim. Dr. Pawłowski zwrócił uw a­
gę na  trudności zbierania składek od  kilku tysię­
cy członków, którzy winni sktad .i sami w płacać 

\ w  b iurze T-wa.
iPo wyjaśnieniu preflesia Bruśnlcklego, t<' 

e' ładka 1«0 mk. rocznie ustanowiona została 
Iprzca Główny Wansffaw*e dla całego

c ' Jak się dowiadulemy, przyjeżdża do naszego mim 
sta na 2 gościnne występy, wesoła czwórka, znanpcM 
pam już z dawniejszych bytności warszawsklćh arty­
stów, A więc w sail Rzem. Chrześcijańskich wćfilachl 
3 14 h. im. upjrzytmy pmla Madzlarową w jel nie­
porównanych piosenkach, wspaniały humor pana Do­
mańskiego, najnowsze, wesołe monologi pana Kaskuta 
i Ossorjae—Brochocklego, deklamulącego nalnowsze u- 
twory, własnego pióra.

-  z  k in o t e a t r ó w .
i Burze szczerej, rzeźwiąoel wesołości Wywołulę 

prześliczna, ekscentryczna Mabel Normand w nhprawr 
dopodoln;e pociesznej, a z wdziękiem 1 humorem gra­
nej farsie Dziewica 130 funtowa" (The Sllm Pr.ncessh, 
iNówość tę, która wyszła z amerykańskiej wy/wóinl 
^„OoldWjn Pictures C. wyświetla kłno „Sfylowy". Dow 
cipl fajntazja uroczel Mabel Normand porównać można 
do srebrzystej, szumiącel kaskady śmiechu, pod którą 
powjnnl corychlej podstawić sfałdowane, stroskane o- 
bolałe, skrzywlcne znudzone, z źółkłe 1 zawtędłe obli­
cza niezliczeni nasi śledziennicy.

— KOMISJA ORGANIZACYJNA ZRZESZENIA 
b. P. O. W. w Kajiszu nlnlejszem prosi czicnków byf-

Strzeleckiego (Aleja Józefiny Nr. 13—dom Ręłna), 
celem wzięcia udziału wspólnego w uroczystym ob~, 
chodzie Kcnstytucjl 3-go maia.

Pożądrnem jest o przybycie w stroju wolskówyfcnj
lub sportowym. , ,

, Komisja Organizacyjna.
— ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI.

, Z Ozorkowa dcnoSzą o zbrodni; laka p ia ła  miej­
sce z czwartku na piątek.

Szosą Ozorkow'ską przejeżdżał furman z mąką.
Pod lasem luómierskljmi do furmanki zbliżyło się 

kilku bandytów, którzy w zwierzęcy sposób zamor- . 
dowajl furman3, pozostawiając zwłoki w rowte, a 
sama z Wozeim m ąki bezka:ple się ulotnili.

Jedyny Śwjadek zajścia, pies właściciela, furman­
ki pozostał przy Zwłokach swego pan3, nie chcąc pa» 
chwilę od' nlch odstąpić!

Władze sądowe są na tropie zbrodniarzy, i ,; : j.
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. -  MILJONOWKA.
( W sobotę odbyło się ciągnienie 79 mUjonówkl.

Z koła Wyszedł numer: 945.817.
— OSOBISTE.
Od paru tygodni starostja kaliski, Inż. Rembowski 

zapadł na zdrowiu. Obecnie dowladulemy sl?. że stan 
zdrowia chorego znacznje się poprawił. Redakcją Ga­
zety Kaliskiej przesyła p. staroście życzenia jaknąl- 
szybszego powrotu do zdrowia, ą

— ZE STRAŻY OGNIOWEJ. [
Komendant Kaliskiej Straży Ogniowej ochcfnl- 

czej wzywa wszystkich człcnków czynnych Straży o 
punktualne i liczne stawienie się w środę, 3 mala, o 
godz. 9 orno, w pełnym uniformie 1 w kaskach do gm|a- 
chu strażackiego, w ceju wzięcia udziału w obćhodzle 
Awięta narodowego rocznicy Konstytucji 3-go Mą]a.

— UZUPEŁNIENIE. ( • 1 . ■,
) W wydrukowanem w Nr. 98 „Gaz. Kaj." sprawo­

zdany o cgólnem zebraniu Straży ogniowej pominięty 
eostał przez pomyłkę dr. Alfred Drescher. który je­
dnogłośnie wybrany został ponownie do zarządu Straży.

; — WIECZÓR OPERETKOWY.
< W niedzielę, dą. 7 jnaja b. r. W sail Stow1. Bzem. 
Chrzęść, tylko jeden wieczór operetkowy z udzlałęm 
artystów operetki warszawskiej: Zof.jl Wolnowsklel. 
znakomite! prlmadonny loper. warsz. Stefana Szczuki— 
tenora-barytona, Donata Rene — deklamatoral pieś­
niarza.

W programie wyjątki z (oper, operetek—najnowsze 
piosenki, śpiewany Fox-trot, One-step, zakończy zna 
komita operetka Zeplera KNluta tańczy" z p. Wojiow 
ską w rob tytułowej.

— KONCERT KWARTETU KOLBE.
( Jak już podawaliśmy w dniu 4 maja r. b. w 

czwartek, w sali Tow. Muzyc ńego wystąpi clainskr 
kwartet Kolbe. Kwartet ten należy do pajWpszych zę- 
społów zagranicznych.

t Bilety są do nabycia w cukierni p, Mayera.
— ODŁDZEN1E POSIEDZENIA RADYJ M’EJS- 

K1EJ. Posiedzenie Rady Miejskie] wyznaczony na 2 
taiaja, t.i.l. wtorek; odłożone zostało na czwartek 4 
maja

— PIERWSZA BURZA W ROKU. BIEŻĄCYM.
W niedzielę, około godziny Qt/i’ wieczorem przy 

bcieplcnej temperaturze ukazały się na zachodzie clęm 
ne chmury z grzmotami Ubłyskawlmacl. Burza przesyła 
w kiennku południowym l1 szalała tylko w księstwie 
Poznańskiem. W Kaliszu ł okolicy skończyło się na 
ęlęwnyny deszczu, który padał przez całą noc do rana.

„Tim es" o sytuacji p s p i l a r a e j

„Times" ukazała sfy p. t, „A stable Poland" ko­
respondencja o Pclsce. Autor .jel pisze:, lż Polska l,«t 
łącznikiem siedmiu państw, spojonych w ledną całość 
przez zawarcie układów handlowych, poktycznych 1 wo| 
skowych. Polityka znalazła również czas, by zwrócić 
swą uwagjy na Kłajpedę, z którą zawarła prcflImJnar,|» 
umowy handlowej w sprawie wywozu drzewa. W sto­
sunku do sowietów Polska czyni wszystko, w celu wy­
pełnienia swych zobowiązań. Niemcy w swem dąże­
niu do zdławlena Polski zabroniły wywozu do niej . 
Swych towarów. Zmuszona zaspakajać swe potrzeby 
własną produkcją Polska w ostatnich czasach ogrom­
nie rozwloką u siebie przemysł. Dzisiaj NLmcy zmlę* 
mły swą politykę; obawiając się powstania konkuren­
cyjnych fabryk w Połsee. Przymierze z Franclą, o- 
parte na mocnych podstawach. Anglja przez udziele­
nie Polsce pożyczki, wykazała swą dobrą w stosunku 
do mej w oiji zaufanie. Handel z R osją rozwlla się co­
raz intensywniej, co świadczy o tem, lż zapoczątkowa­
nie go mogło nastąpić l bez konferencji gćpuńsklęti-

len ia  coaifa C ticz d li?
•

W kołach, zbliżonych do poselstwa rosyjk 
sllego w WarSizawie krążą pogłoski, że zbyt „ner­
wowa" polRyt a Cziozer na w Genui spo terła  s!q 
z pewnejm i » zadowoleniem Lenina, rzekomo 
skłonnego do większych ustęp tw, bardziej umUut 
kowanej względejm po'itykl sowieckie.

Umiarkowani bolszewicy skłonni są utrzy­
mywać, że obecno ć Lei ina  w Genui podziałała­
by ham ująco na Cziczeti iia i wzbudziłaby więcej 
zaufania dó rzel-omo szczerze pokojowych in - 
tencyi Sowdejpji.

Mór głodowy, j a ' i  sizale e  n a  bezbrzeżnych! 
rów ninach rosyjsl ich—zdaniem um iarkow anych 
bolszewików—każe pójść na  daleko idący kom­
prom is, co rozumnie Lenin, a z czego rzekomo 
nie c.ice zdawać sobie spraw y C®.orerln.

Składajcie ofiary
na iiiM idóot if^«nyc|).
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ZakM «jnM« tasjUntkl 
HENRYK TENENBAUM

dawnie! E SZEER. bita, ą  Knutti S.
Posiada ca składnie wszelkiego rodzaju meble ko- 

ezyksrskie, kosze, wakski do podrdźyi
Wielki wy Mir W ÓZhÓW  DZIECINNYCH ZA­

GRANICZNYCH. 3911
DyMy dla sto iccy. — Sprzedaż buitcwa i dctaliczaa

Państwowe
Seminarjum

diaOchronferek wCzęstocho- 
wie ul. KtściuszM 31 za- 
w jadalnia, ie  e g z a r n m a  
w s tę p r e  rozpeeżrą się d. 
12 czerwca. Cenzus nau­
kowy: 7-mio oddziałowa 
szkoła powszechna albo 4-r© 
ki. szkoła średnia.

1227 Internat na miejscu.

a r t e z y f s i f c b

(Iberia  HOFMANA
Przeprowadziłem się

KADISZ, ulica Wrocławska M  64.
Telefon 39.

Dom. Broftczvn p, Biasiki 
poszukuje zaraz

s  r y b a k a

iWykouywuje studni© fabryczne i domowa 
wszelkich wielkości i głębokości 726

€021

huy i  iiugou lli « ,
i p rż y im u ję  c d  11-12 i 3 -5

do prowadzer-ia większego ryboł<5st> 
wa Odpisy świadectw psrzesłiC pod 
wyżer w kazanytn adresnm, Tylko 
pierwsrorzędn*' świadectwa zostaną 
u w zg iło m o n e  w . rurk< podług umowy

Dr. P a n i e ń s k i  Kl e i
Lekfcrz spec alists chcrdb w eenętnnych, ordynator 
streji a t a r i  ?fkł=du Sftsir Elżbietanek w Poznaniu.

Baczność.
D c m  (iętrew y jtujc w ary ? c t ła -  
tftm t ła m 1 m «g oitm  nadający 
s ię  ra  k tźce  p atcskb'C rsiwo, 
«r ba d so  n f c a m  ro ło ie ir .n , 
c ptwesn cbjcna inngo p>;ed 
alebiorstwa c a  zar«z na sp iz td a i.

Cena bardzo pr yskpna.
M. Misiak. 

9L E S 2E W , u lka ^oanzAska 25  
(Ks. Pozn.) 12.6

Przyjmę
wspólnika z kapitałem

rujiTo ej 1 J?:3i0na n a< tk  i z e -  
tiziitłi sn swe) p r t y  do  p r łtn r .słu  
v łókr isiego. B iźsz tiła  w u d  - 
irośd  ztsęgnąć n ożra w Adm 
G *j. K il, 1 *79

c?ystosk<5rny j ch fm ik a lje  
najtanitj spm daje  Poam ń 
ski W siszawB, M ars^ b o w - 
ska 72. 1241

V t?źne m a  p. p. i n i b i a i z j !

61) sypialni jasujd i wykwiifoycb
polerowanych rczsprrcdsni hurioao i detancznie. 

Cera bezkonkurencyjna, proszę spraVdzic. 
WARSZAW A, p |, T uech Krzyży 13, rdg Zórawie 

Magazyn Mebli. 1097

U\ąk karta 
baztermioowego urlopu

wyrł&n*! p> C2 P. b, U. -  »v. 3;?Zil 
na i t r e  P»-atcse*a Solifisk e o  
n c?. 1902 1235

Zginęła karta m iotania
wyoana przt-z H U. W f  ar S* u na

/ginęła karta zwoloiesla
tn ie lv  atigo  Grzjn skte^o łcrr- 
liiik 1898, 1233

w y j .n a  p s t z  puł? zapasow y w  
Łirdci ra -a- ę Mcbabs K« 'ha 
tocz. 1885. 1234

■ ■ i.Tfi r e

a&m.
2%BAĆ W5Z502i£

Fa&rj&a Pmiwró*

Tcchn. Ghem 
Mary

W arszawa Dzielna 48.
Telefon 286 - 51.

XajaWsan 
drukarnia 
w Kaliszu.

U
• r \«V

z

i
i i

Ł A D N I E

Nąj większy 
zakłam*, gra- 

f i  c a :  t y  
w ziemi 

Kaliskiej

TY K A L I S K I E J ”
*7PÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodząc# w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formule 
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki, — Kompletnie nowy asortyment 
— — czcionek najnowszych kroi, — Własna introligatornia. — —
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